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Ceny zboza w czlerech gatunkach na targow icy  
w  K le p  ar  zu p r z y  Ii r ukoicie sprzedaw anego.

Dnia 6 i 7  Paździer 1. 2. 3. 4

nika 1834 r. YA Igr Zl YA. *«■ EL_gf
Korzec Pszenicy.. 22 — 20 — 19 — 18'

-  Z:/ ta......... 17 — 16 27 16 — 15- —
— Jęczmień: 15 12 15 — 13 15 — —
—  Ow sa ........ 12 — U 15 — — —
----Grochu .... 19 15 ■— ____ :____ — ____ —

— Jagieł . . . . . . 33 — 32 — — — — —
—  Rzepaku. . 36 — 30 — — — — —

Przekonali  się o p.owy zszj ch cenach zbo
ża i oryginał  j ikk zwykle podpisa li :
Peszke. J S a s tu r k ie w ic z  W.G. G o łę b io w s k i  K .T .

l o t e u j a  k r a j o w a .
W  628 ciągnieniu d. 8 Października 1831 n  

w przytomności osób. od rządu do tego wy
znaczonych,  wyciągnięte z koła zostały na* 
stępujące nuinera:

69. — 9. —  79. — 67. — 77.
Przyszłe Ciągnienie 629 przypada dnia 15 

Października 1834 r .

C z ę ś ć  P o l i t y c z i f a .
W IA D O M O ŚC I Z P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

P a r y Ż 2 0  W r z e ś n ia .  Ośiemdziesiątoletni 
Talleyrand jest  ciągle osobą polityczną, na
der uwagi godną ( e u r io s i te  p o l i l i ą u e ) .  Co 
do umysłu swego,, należy on do dawnych wie
k ó w ,  do przebiegłey cy:v.ilizacyi dworskiey 
wyższych s tanów,  ale chętnie uznawał i u- 
znaje wszy stko, co było lub jest  wzniosłego 
i lepszego w nowszym czasie, gdziekolwiek- 
by się nj.awiło. Jesl  on wprawdziwem z na 
czeniu słowa :» u n  g r a n d s e i g n e iw .* —Gdyby d ą 
żność pomysłów jego była wzniośleyszą, gdy
by w ogóle zaymowab się pomysłami, nie mo- 
żnabv zaprzeczyć , iż jes t  w nim- coś medy- 
ceyskiego. Jakże inałemi okazują się w j e 
go obecności ci nowsi Panowie!  Wszyscy 
Bonapartyści n ienawidzą Ta l leyranda ; repu
blikanie życzyliby go widzieć w grobie;  le-  
gityi.iiści nie sprzyjają mu i cierpią go j e 
dynie dla imienia i familii j e g o ; stan miey- 
ski ma go za ambitnego; t i e r s  p a r t i  boi się 
go, a szczególniey jego  dowcipu; tylko dok- 
tryneroni pochlebiacie  ich czynności pochwa
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l a ,  1 król przejmuje raiły jego. Mimo ze 
tym sposobem x i ą i e  Talley rand tak,mało jest 
popularnym,  zaymuje on wszelako pierwsze 
mieysce między dzisieyszemi politykami fran- 
eusk iemi , a to z powodu nadzwy czaj ne,m 
kredytu,  j aki  umiał sobie zjednać w Anglii.

W  liście prywatnym z Bajonny z dnia 15 
wyrażają ,  że karoliści dnia 12 m. b. między 
Azpeitą i Azcoiti ją wielkiey doznali poraż
ki  i przeszło 500 ludzi w .zabitych i ranio
nych stracili.  Przeciwnie donosi wychodzą
cy w Bordeanx  Inilicaleur  z dnia 17: »Po-
twierdza się, że Zhmalacarreguy przez Ebro 
się przeprawił,  uprowadziwszy z sobą z Wia-  
ny znaczną zdoby cz. O drodze jednak,  któ
r ą  się udał, obiegają sprzeczne pogłoski. Nie
którzy twierdzą, że się udaje ku Mirandzie,  
Zabawiwszy przez kilka godzin w Aguilar  de 
Cerbera;  drudzy zaś utrzymują,  że po przy
śpieszonych pochodach, znowu w Gnacie sta
ną ł  i wo jska  w Cegama i Segura  zostawił. 
Niezawodną,  ze w swojey krótkiey wycieczce 
iniiicyjom mieyskim mnóstwo broni odebrał,  
a to też zapewne było głównym celem wy
prawy jegt). Dolina Bastan z rokoszan z u 
pełnie oczyszczona.

Przed  niejakim czasem Journal de Rouen 
umieścił list z Paryża,  który obwinia mini
stra spraw wewnętrznych,  Pana T h i r r s ,  iż 
jes t  zbj t przywiązanym do gry giełdowey, i 
używa do tego wiadomości, zawartych w de
peszach telegraficznych. .Journal deParis  po
wstając na to, oświadczył w imieniu P .Thiers ,  
iż autor listu tego jest  złośliwym potwarcą.  
Jedi n z dzienników obeyinuje teraz następu
jące  pismo da Pana Thiers:  »Panie mini
strze! Jestem bezimiennym korrespondentein 
gazety Journa l de R ouen , co ninieyszem o- 
świadczam. Quos ego, którein szafują w i- 
miemu J tV.  Pana ludzie,  którzy się zowią 
jego  przyjaciółmi ,  i -którzy od kilku dni o- 
świadcza ją ,  iż gdybyś J W .  Pan dowiedział 
się o nędzniku odważającym się szarpać sła
wę jego,  żądałbyś od niego zadosyć uczynie
nia, nie dozwala,mi dlużey zachowaćsfę inco
gnito . Jestem, Panie ministrze cały na jego

rozkazy, (p idpisano.) Eduard Degouve - Be -  
mincques.»

Zaczyna się rozchodzić wieść o słabości 
k r ó l a ,  wiadomo bowiem,  że Ludwik Filip 
nadei jes t  otyły, i że ma kró tką  szyję. D w a  
razy miał już  napady w rodzaju apoplexyi,  
i łatwo mógłby uledz nagley śmierci,  j a k ą  
umar ł j ego poprzednik,  rejent Francyi ,  oraz 
kilku innych członków jego rodziny. O b a 
wa ta, k tórą  wszyscy cżują,  podała myśl, a- 
by król za wspólrządcę królestwa przyjął  
xięcia Orleans.

Mów ią ,  Łe Don Carlos pisał do krulo- 
wćy re jeniki ,  aby odwołała postanowienie 
przeciw niemu wydane i upoważniła jenera
ła llodil do weyscia z- nim w układy.

(a. P.)
A m s t e r d a m  13 W r z e ś n ie i .  Podług do

niesień z .Jawy d. 24 maja b. r. zdaje się,  
że usiłowania rządu w wytępieniu licznych 
rozbó j n i ków morskich  na Archipelagu Indyj
sk im,  pomyślnym skutkiem zostały uwień- 
czone. Wskazano tymże żyzną wyspę l a -  
nah Sampea n a  mieszkanie.  Mała estradra 
wysiana w 38 statków z Rimo pod dowódz
twem tamteyszego dowóózcy Pana  S teyns,  
tudzież 74 statków z St imbauwa,  pod roz
kazami pewnego krajowego xięcia ,  uderzy
ły na piratów w ich kryjówkach przy wyspie- 
Sumadan , i po zaciętym oporze zniszczyły 
znaczną liczbę statków., przyczem uwolnio
no z ich niewoli czterdziestu dwóch ludzi. 
O tymże samym czasie wysłał sułtan z L in 
ga i rajah Moeda z R im o-5 0  s tatków, do 
których przyłączyły się irzy statki rządowe,  
która to flotylla po dosyć długiem bezskute- 
cznem krążeniu,  uderzyła na obronne stano
wisko piratów przy nyściu rzeki Indragiri  
na wyspie Carimo. Attak przedsięwzięty za
razem od morza i lądu przez dni t rzy ,  od
dał nareszcie w’;ręce zwycięzców^ warownię 
znaydującą się tamże, zc iężką  artyleryą i zna
czną liczbą statków piratskich. Poymano 
także 8 przywódców,  z których trzech g ł ó 
wniejszych natychmiast rozstrzelano,  a 5 na 
wieczne więzienie w twierdzy osadzono.

( g . IV .)
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Z/IR 20 Sierpnia. Kapitan austryackie- 
go okrętu C yrm  l 'an Alexander  Gil l ibert ,  
byt tyle szczęśliwy, ze dnia 10 b. ni. w że
gludze swojey niedaleko Sansigo,  uratował 
dziesięciu ma j tków z okrętu przez uderze
nie piorunu zapalonego. P o  odbytey w Spa- 
lato kwarantannie odwieziono ich do Triestu.

(G . « ' . )
N e a p o l . 30 Sie r pn ia .  Na dniu 27 b. m. 

pty nęta lawa z nowo-utworzonych kotlin W e-  
zuwijusza, zaymujac przestrzeń na pól go
dziny drogi ( l  mili) szeroką ,  przy wysoko
ści stóp 10 do 15;  pęd 'lawy byt tak silny, 
iż mimo, że się podzieliła na t rzy ramiona, 
przecież w odległości jedno-godzinnóy drogi, 
zrywała nayogromnieysze skały, które po dro
dze napotykała i unosiła maśsy kamieni na 
15 do 20 stóp wysokie. Dwie wioski i nie- 
doyrzana okiem przestrzeń kraju są zalane 
ła w ą .  Oprócz tego zdarzył s>ę ten jeszcze 
-wypadek, że pagórek. popiołowy na szczycie 
góry będący,  300 lub 400 stóp wysoki,  z 
którego dotąd główny płomień wybuchał,  za
padł  się i zniknął.  Dnia 28 padał  w Nea
pole popiot jak gdy! y śnieg na jgęstszy,  wy
rzucany z kotliny w . t a k  wielkiey ilości,  źe 
j .rzez dzień cafy góry dóyr.zęć nie inożna by
ło.  Dziś zachow uje się góra spokojnie  i nie 
czyni żadnych spustoszeń. (a. W .)

Ge s u a  6 W rześnia . Na  statku paro
wym ^Francisco I" przybył tu zeszłego po
niedziałku infant Don Sebastian Maria z mał 
żonką  swoją,  siostrą królowey rejentki  h i 
szpańskiej .  Po odbyciu trzydniowej  kwa- 
r a n t a n y ,  udali się w dalszą drogę Jo Nea
polu. {a. W')

N A W E T  A 20 Sierpnia . Tera-śnieysza 
tJrecya dzieli się obecnie na trzy części; 1) 
na część pó łnocną ,  składa jącą ' .ś ię  z części 
t łumelik 2) na półwysep Morei, i 3) na wy
spy^ morza egejskiego.  Grecya północna li
czy 30 miast i n ra s te czek ,» 311 włości i 
206,000 mieszkańców. Z wysp greckich, do 
których także Eubea na leży,  jest  33 zamie
szkałych i liczą razem 176,185 mieszkańców. 
Stały ląd i  Morea  miały przed woyną dwa

razy tyle ludności; wyspv,  Wyjąwszy Eubeą 
i Hydrę nie ucierpiały tak  strasznego wylu
dnienia. W  Rumelii trudnią się uprawą ro
li ,  prawie sami Judzi)* obcego plemienia. W  
części wschodnie j  tylko jeszcze na Parnasie 
zachowali się potomkowie greccy mówiący 
językiem -greckim, czystszym, jak  zwyczaj
ny. Podobnież w części zachodniej  tylko W 
gó-ach  zna jdują  się Grecy. Reszta ludno
ści wieyskiey, szczególnie w  dolinach., skła
da się z Wołochów i Bułgarów;, plemienia 
s ławiańskiego,  także z Albańczyków,  lecz 
wszyscy znani są .pod nazwiskiem Wołochów.

f o .  P . )
E g i p t . W e  Rug l is tu  ■ pisanego • z Ale-  

xandryi pod d. 26 lipca, ma bydż w Egipcie 
zalożonf) szkoła in.żenieryi na granicy p r o 
winc ji  Delta,  w lem miejscu właśnie, gdzie 
Nil rozdziela się na dwie ÓłTnogi Bulhd-t B a 
li ar a zwane, ażeby -prace wedle -budowy tam 
i grobel , .służyły razem Za.praktyczną wpra
w ę  dla uczniów, 'Dyrektorem- t e y ^ k o ł y  . m i 
nowany został Pan Linant  t  rancU/. j ierwszy 
inżenler. Z  powodu tycb taiiim, będzie mo 
żna uregulować wylev y Nilu, kierując nieja
ko w odą  w czasie wezbrania-, chociażby z 
wielką płynęła siłą. Dla  ułatwienia kom
in u ni kacy: i ciągłego zwilżania, j ak  naywięk- 
szey rozległości kra ju,  bę tz ie  zbudowany 
wielki kanał ziiuznerrti rozgałęzieniami,  cią
gnący się poniżey końca Del ty.aż do morza 
pod Damiettą.  Będzie to wielkie i nader 
pożyteczne.d-ieło.  ■ • ( g . W .)

o  Z a t u z i e  B y d ł a -

S -o d k i zapobieżenia i  leczenia zw ie rzą t do
mowych od ehorohj zw aney Sybirską za ra 

zą , Lenilis G a rb m cu h ta , M ih lra d .
Choroba ta, żwyczoyi.ie rodząca się pa<I 

czas suchego lata- i l ipa iów, okazuje się ra 
zem na wielu sztuicach koni i bydła rogate 
go ,  a często bywają  dotknięte nią i inne 
zwiąnzę'ą :;, nipąigpa; op.ę ?pyt prędko albo „ie- 
co t j U o  EpoWplriię-y, ,\y piegwszem zdarser it>
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zwierzęta na pozór zdrowe- wychodząc wpo- 
le , alb? tez stojąc w chlewach i stajniach , 
padają,  doznają kurczu i zdycha ją ;—? w  dru
gim 'iaś przypadku stają się smutnenii i j a 
koby ogłuszoneii r , chód mają powolny, al
bo: stoją zwiesiwszy głowę i u s z y ; —  u d o j 
nych krów mleko niknie,  apetyt do jedzenia 
t r a c ą ,  oczy na jczęściej  suche y i- oddech cięż
ki i ze s tękaniem, przerywany kaszel ,  nay- 
bardziey zaś okazują się na. g ł o w ie . sz; i , a 
szczególniej.  na brzuchu,,  rozmaitey wielko
ści miękkie ,  mało dające się czuć puchfiny, 
czj l i  g r uc zo lk i ,, zwierzęta z takiemi syinp- 
tomatami po uplynionych kilku dniach z jier- 
pieniem kurczów,.  i. z zaparciem, oddechu, ,  
zdychają..

Głównieysze znaki tey- zaraźliwej choro
by na zdechłem bydlęciu są następujące:  o- 
kazanie się wewnąt rz  luh zewnątrz  gruczo
ł ów ,  . napełnionych jn a t e ry ą  żóitą galareto
w ą ,  okazanie się. podobney materyi wr.cz- 
maitych łlfcbyscach pod skórą,  rozlanie rzad- 
kiey czarney krwi,  śledziona w objętości swo- 
jey mniey lub więcey rozszerzona,  z. ciemno- 
sinemi albo czarnemi piętnami zewnątrz ,  
napełniona .czarną, k rwią  i nadzwyczajnie 
wątła.

T a  niebezpieczna choroba niekjedj nledaje 
czasu do należyUg.o wyleczeniabydląt chorych, 
głównieysze zatem zapobiegające jey. środki 
jeszcze kiedy zdrowe zwierzęta,  są nastę
pu jąc e : '

J ,  Puścić należy krew  z żyły szyjowej; 
tym zwierzętom , które są spasie i dobrze 
karmione około garcu lub więcey, inniey spa
słym połowę,  a mlódym i chudym około je -  
dney kwarty.

2. Przy- zrobieniu zawłoki na pieksiacli 
między przednieini nogami,  dla mocniejsze--
;j podskurnego rozdrażnienia,  należy sznu

r ek  przewłoki  namazywać oleykiem4erponty
łkowym czyli szpikanardem.

3. Ujmować ilość,  a baidziey odmieniać 
rodzay naznaczonego dla zwierząt pokarmu* 
to jest  niedawać dla koni  owsa iecz trawę 
albo świeże siano zmoczone soloną wodą'*

używając do tego na jedną  sztukę w przecią
gu doby cztery ióty kueheifney soli.

4. 'frzymywać zwierzęta w południe w 
chłodnych-i ciemnych s ta jniach,  a na paszę 
-wypędzać wieczorem, w nocy i rankami.

5. Z rana i wieczorem- przeprowadzać kc-  
ni° i bydło przez rzekę czyli też w niey k ą 
pać,  jeżeli się ona w bliskości znajduje -, w 
prze .wnym zaś razie zlewać bydło od g ł o 
wy do ogona zimną wodą kilka razy. ;

6. Choroba ta ,  chociaż jak sie wjżey po
wiedz ia ło,  rodz,i się naywięcey od wpływu 
powietrza, przechodzi wszakże- i zarażają się 
nią zwierzęta jedne od drugich, niewylącza- 
ją c  ptnstwa, człowiek nawet od tey zarazy 
n ie ' j es t  wulnyni', i dla tego używać mleka 
i- mięsa chorych zwieiząt  nie należy, szcze
gólniey zaś w rzeźniach, wszelkie zarżnięto 
bydło uo zdjęciu skury powinno być pilnie 
wewnątrz prze jrzane  i jeśli  cokolwiek oka
że się wątpliwego,  natychmiast mięso ze 
skórą  głęboko w ziemię zakopywać trzeba.

Ś ro d k i leczenia chorych zw ierzą i.
Powtórzyć choremu bydlęciu- puszczenie 

krw i ,  lecz przy tern wystrzegać się; aby krew 
nieprysnęła na usta lub w oczy człowiekowi 
tę operacyą odbywającemu,  rótynież aby ci 
którzy krew puszczają lub robią dyssekoyą 
t rupa ,  nie ranili  sobie rąk  w czasie opera- 
cyi; wypuszczoną krew natychmiast zakopy
wać do ziemi,  do wewnętrznego zaś użycia 
przygotować następne lekarstwa:

Saletry łót j eden ,  soli angielskiey dwa 
łu ty,  lub zamiast niey, cztery- łóty soli ku-  
czenney.

Zmieszawszy dawać co dwie godziny ta
kową porcyą,  albo kwasu siarczonego (ole- 
uin yitrioli) jeden łót rozmięszawszy w k war
cie wody,  dawać większym zwierzętom co 
trzy godziny,  średnim zaś i małym połowę 
te j ,  do zmniejszenia się choroby.

Nieuchroinnym uważać należy tenpśrodek 
iżby chore bydło, lub konie natychmiast od
dzielone były od zdrowych,  po ustaniu zaś 
choroby,  staynie i chlewy oczyszczać z na
wozu,  który ma być zakopywany w ziemię, 
ściany obmywać rozczynein cblorynowego 
wapna; w takuuże przeprać odzienie dopa
trujących bydło ludzi. (* G«s; Wart:)


